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ieudane manifestacje w Warszawie 
z okazji zapowiedzianego przyjazdu gen~ MalcZBwskiego. 
Policja rozp,ędziła podburzany przez agitatorów tłum manifestantów 

Na godz. 6 m. 35 zapowiedzIany zo­
stał przyjazd z WUna do Warszawy ge­
nerała Malczewskiego, zwolnIonego ż 
więzienia na Antokolu. 

niedoszli .,mall'fcstanci"' pocz~l! sobie ta R~S%tka manifest ant6w, kt6~ pra­
jemniczo szeptać na ucho Informacje, li wieowi prawodyrzy zdołali zorganizo-

Na dworcu wileńskim zgromadzi.ła 
się grupa złozema z kilkudzIesięciu 0-

sób z kół .. rozwojowych", trochę b. mIo 
dych korporantów i - grupka poll.cji w 
roli obserwatorów. -

Przyszło też kilka dam z pod znaku 
Z. L. N. - z kwiatkami. Na dworcu 
kandydaci na "manifestantów" agitowali 
publiczność, oczekuja.c~ na swe poc!ągi, 
do w~iecia udziału w zamierzonej "ma­
nifestacji" . 

W chwil1 nade~~cia pocIągu na stacj~ 
-- rozpocz~lo się pos~ukfwanle gen. MaI 
ciewskiego we wszystk:ch wagonach. 
Poszukiwanie to jcdnal( było bezowoc­
ne. Za.cz~ły sIę wi~c tworzyć grupki po 
2 :- 3 osoby, dociekające, dłaczelo ien. 
M. nie przybył. 

Po krórk~;:t nar~dacb %awicdz~:tYł a 

"coś W tem Jest". wać w grupie, złotone; z ki:1k,udziesięeiu 
t os~ i przeważnie - wyrostków, prze-

Indagowana jednak obs uga pociągu szła ulicami d'O mostu Kiertbedzia, ~pi.e-
oświadczyła bowiem krótko, It gen. MaI wajc\'c i krzycząc, poczem I"o~łynęła się 
czewski wysiadł w Z!elonce. w cieniach wieczoru. 

Wobec takiego obrotu spnwy\ - Manitfesianci ruszyU przed hotelem 
grupa zgromadzonych poczęła sie wy- Brl'stol, gdzie gen. Ma1'Czewski ,,21 pewno 
coiywać wraz z przygoŁowanemi przez ścią;UIt ;est" jak :tłomaczyli uwijaj,cy włę 
damy kwiatkami. w tłumi'e agitatorzy. OD WARSZAWY DO LODZI 

Z tym faktem nie chciał stę jednak po z Przed BtisŁolem policJa me dopusz.. RZĄD PODATKÓW NADCHODZI_ 
godzić jeden z obecny;:h, Jakiś zażywny czając 'ti'O tam'owania ruchu uliezneg.o rez KROK MIAROWY_ WZROK BLYSKł 
dżentelmen. pędziła Hum. BEZ LĘKU_ 
Czując snać w sobIe rozpierający go Gen Ma:lczewski fstotrnie wczoraj A ZAS PIERWSlY OAOA TEK , 

nadmIar energji - począł wznos~.ć pro- wyjechał 'Z W·illna, lec.! po drodze do OD PODATKÓW PODATEK 
wokacY!ne okrzyki. WaTuawy zatrzymał się w Grodnie, NIBY DZIEClI! PIASTUJE NA RĘKU .. 

Trwało to do Ite1 !c1rwi1i, at oburzona ~dzie swego czasu był dow6dq O. K. OBYWA TEL ZONĘBIONY 
publiczność oddała owego osobnika w Do Warszawy .gen. M'&l:czeWl&ki przy STALYM BRAIOEM ,.MAMONY-' 
ręce policji. Podczas spisywania proło- będzie d.dsiaJ, O cIem łwiadczy ,ego de NreZBYT, .OO$.CI PglYJMU,JE TYCft 
k6łu o 'Za,ściu w 4-1Jll ~jac:i. k~ peu;a Dad..łana do botelu Brlwtoll • I MILO r 
lejowym okazało się, .. k-rzykaCJJelll ,mi ~Mdtam środa .... 19. Zare- -. NIE 2ALOWAlBYM OlOSZY. 
niejaki MU)an S tam. łaW' Za1!6rs~ sre ze:rwowa6 pokój 241, W%ględnłe łskH ID CHOĆ SIl! 1UIDU PANOSZY, I 

dukowanJ funk~1 poEcJł. . I. at'. . . ALIS.ZEBt ,qu~ llEOO coS Bl1 
-.. LO .. - {, 

.4 'W 

Tajemnicze ' zajście - I • 

przy grollła łłlBznanBgo Zolnlerza. Bandyci . \V . aUGle .. 
Uzbrojony artysta-malarz i dwaj zagadkowi osobnicy ł~~~~!:!!a~~,er~~~t,~~I:ce 

Warszawa, %2 wrześnła. mm, IW !UI.lrtępstwłił C%e~o ~nłerza t. 't·"Jablka ; 11th ·zdradzlłv 
W swoim ezuie władze woj$k-owe go M'eutowano i ~ ll'Oz1broJeniu odpro- j. ~) U "I. 

przekazały· miastu opiele, i nadzór nad wadzono do 12 ~arjatu p. p. r i lWarszawa. 22 wrze~nł .. 
grobem Nieznane~o ZołnieTZa i jedno- Zanuarm .. warto'\vn.ik ozemał, le pod .1.. Od II J ' 
cześnie posterunki policyjne objęły waT azu aresztowania 'l~uwUył . pewnego czasu po c a warhszawd~ 
tę nad grobem. 2 o.sobntków, u.krywaJęcych efę Ea co- ska zaobserwowala. to na lzosac po· 

rtI oto tytuł nowej W ub. tyg'Odniu z .pol~cenia władz po koł~ pomnika K. Józefa, miejskich powtarzaJ~ się bezczelne na~ 
II .. powieści " licy;nych posterU'llki te cofnięto, wobec kt6rzy zaraz po aresztowaniu ulotnili .ię pady nieznanych, ale cll\gle tych samycn 
Ił J I· ~~. czego dział ogrodniczy wydzrału tech- Areszt'OWal'lY podał się za artystę ma trzech rabusiów. Orasuj~ca szajka była 
Ił II 12n~ 12ft U1UD niemego magistratu zorganizował dozór larza Józefa Kotuchowskiego (Marjen- nieUChwytna, przenoslła się z nlezwr .. 

, U U U li ~ i Ej, nad grobem, do s,pra:vowania którego s~tadt 6). Zezn~ł , on, te podczaJ ostaŁ· kłą szybkości~ z miejsca na miejsce. 
M utyto .str6t6w o~rodn1C:zych w umundu nIch v:alk straClł brat~ i ze zwł'Oki tego PoliCji udało się wreszcie atwler4z16. II k rowaruu. osiatIllego leżą w groble (1). 

I 
t6rej druk rozpoczyna W bo' . d . 1 d Nie mótłł przeto znieść aby d100dbu te bandyci posiadajl\ wspaniałe aut~ 

E .. nocy z so Ly na rue Z1e ę, z ·n. Iii '5' k ó li i t bk I k I • xpress 19 na 20 bm. o godz. 12 m. 30, do pebnią tego pi.t'1l'c;wali str~że ogrodowi i t re umoż wam szy 1\ ae f!CZ ~ ZI 

I 
... t k cego słttŻJbę d'O~orcy miej'Skiego, Anto- pos~n<>Wlł sam obJąć wartę przy grob • pełne zmylenie śladów. 

'VłI plęą e. niego Saludy (pań'ska 18) zbHżył się ja- Podczas rewizji domowej znalez!o- Ostatnio przed kilku dniami, na szo-. 
kiś żołnier·z (uz,brojony w karabin), kt6 no u Kożuchowskieg sie radomskiej między Bronlszewem a 

~lIIlIIIl\D1 TY ukląkł przy g,robie i zaczął się modlić Z ka.rabiny rewlwer i 60 naboi karablno Borowa. Karczmą ci sami trzej nieu-
a na zapytanie s~róia o~po'Wiedział, że • wycb. chwytni bandyci ~ automobłllścl, uzbroiE 

Oby UJafal po~skł przy>słano go do ~lllnowarua gro~u. Narazie Koiuc~o\Vsk~ero z\Voln~ol1°'1 ni w sztylety ł rewolwery dokonali na-
W l! Wobec pr'zy;bycla owego iliołnlerza bez Wytoczona będZIe mu jednaK sprawa s~ • . . 

zwykłej asysty dwóch innych szerego- dowa za ·nieprawne p.osiadanie bron'. padu na powr~cającego wozem I War~ 
al'esztowany w Niemczech pod wych, Saluda powtórz'ył nie7;Włoczni>e to ł W związku z powyższem; od por-ie- szawy do GróJca Wacława OruszszYÓ .. 

zal'zutem dokonania mordu. oświadczenie pe·briącemu waTtę przy działku, Rodz. 2 pp., warte przy grobie skiego i zrabowali mu 200 zł. Napad nia. 
Berlin. 20 września. sztabIe genera:1lnym na pl. Saskim żandar Nieznanego Lolnierza objął 36 pp, trwał nawet 2 minut. ZnaĆ było ręce lJlt.( 

~i~~e~i~h~~I~u~~~~~~~~~~~~~4~~=!.!;!-!.~&!i~~~~~~!_~rr~~g.~~.~~~ ~U~~~~BM~clz~dW~~ 
wany został 27-Ietni Walenty Korora, Wicznie. 
obywatel p·olski, który popełnił mord ra K d I Z,OOO o'- sób I tak grasowali bezkarnie wiele tygn 
bunkowy w Paryżu. . . urs O ara. d ~ 

Kozdra odstawiony zostal na grani- ni, pewni siebie l bezkarności, gdy zgu.ł 
I N h biła ich rzecz niezwykle błaha. \ 

cę francuska i oddany w rece władz są W dniu dzisiejszym przed południem umor O W UJmcztJc Oto zachciało~się. im jabłek. Aby zaa. 
dowych. ----A na rynku walutowym kurs dolara wyno- na tyfus. patrzyć się w owoce udali sie do sadu ~ 

Wyrodna matka 
~amordowa'Q plqcloro 

wJasnvch dZUJC1. 
BertIn, 20 września. ł 

. W miasteczku Hadrnersleben robotni 
.;a niejaka Johanna Witten zamordowała 
)ięcioro własnych dzieci. 

Zbrodniarkę aresztowano w chwiIi. 
~ u.silawala J'lbie.c: ~e swym kochan-

sil 8,99 w płaceniu i 9 w zaofiarowaniu. Rafała Tepera w Grójcu. 
Tendellcja spokOjna. Materjału znaczna Berlin. 20 września. P. Teper nie sprzeCiwiał się rabunko 
ilość Spt<cialns 11otbl! te)~gra.ficlDa .. Expressu". wi, ale :zawiadomił poufnie komendanta 

policji. Drabów zastała policja w szko .. 
dzie. Rzucili się do ucieczki. Zaczęła sio 
szalona gonitwa. Wreszcie wszystkich 
ujęto. Odebrano im rewolwer i sztylet. 
Drugi rewolwer udalo im się ukryć W. 
czasie ucieczki. 

I PRZEOGIElDA WARSZA WSKA. 
Londyn 43.67 
Szwajcarja 173,86 
Nov,ry Yark 8,98 
Paryż 25,19 

II PRZED01ELDA W AHSLA W 8K.0\. 
Dolar w obrotach prywatnych 9. 

Epidemja tyfusu w Niemczech przy­
brała groźne rozmiary. 

Do dnia wczorajszego zachorowalo 
przeszło 2 tysi&iCe osób. 

Rzad postanowił utworzyć specjalny 
komitet do walki z tyfusem. 

Po konfrontacji z wiell,1 poszkodowa. 
nyml ol\azalo się, że jest to ta szajka baJ( 
dyck.a, która dopuścUa się całej serjl na .. 
padów automobilowych. 



15,482 
wgaonów dziennie 
Kolele termometrem 
życia gospodarczego. 
W połowie września polskie koleje 

państwowe osiągnęły niebywałą dotąd 
cyf.rę naładunku, która w dn. 14 bm. wy 
raziła się w Hcz'\ie 15,482 wagonów zała 
dowanych w ciągu doby. Cyfra ta o prze 
szło 4,000 wa,gonów przewyższa średni 
naładunek dzienny z miesiąca wrześnIa 
r . ub. i jest najwyższą, jaką kiedykol­
wiek dotąd na PKP. osiągnięto, 

Tak znaczne powiększenie wydaj­
ilOści kolei zawdzięcza się znacznie s"-vb 

. szemu, niż dotąd, obrotowi wagonów, tu 
dzież powiększeniu przelołm.ości linji. 
Wzrost taboru kolejowego o niespełna 4 
proc. kosztem wypożyczenia wagonów' 
Jd prywatnych towarzystw ausbrjackich I 

l czeskich (razem 4,200) odgrywa tu rolę: 
irugorzędną. 

Największą stosunkowo liczbę wago 
tlÓW zabierają jak dotąd kopalnie wę­
óla i przedsiębiorcy drzewni. W zrastają 
;óWll1ież z tygodnia na tydzień przewozy 
płodów rol~ych i produktów przemysłu 
rolnego. Wzrrusta również Hość wago­
nów oddawanych bbrykom dla przewo 
%lU surowców i produkcji przemysłowej 
co świadczy o daluej ogólnej poprawie 
'" naszem życiu gospodarczem. 

Wywóz węJ!la utrzymuje 6~ę na'ogół 
fla poziomie sierpniowym. 

BuenDs~AirBS 
miasto surowych oby­

czaJów. 

Małżeństwo uważane Jest 
tam za kontrakt dozgonny. 

Jut nim Buenos Ake., osławione z 
przywozu wie'lu kOlbiet przez handlarzy 
iywym towarem. W Argentynie wDgóle 
ni. wolnD na ulicy Dkazywać w jakilbą,dż 
I<posÓ'b zainteresowania się kobietą, kt6 
ra rzadko ukazui!_ aię w towarZ'J6twie 
mę.tczym tutaj. Wszelkie rJblitenłe się 
obu płci musi odbywać .ię według re~uł 
usta.nowionych przez prawo. Dlatego teł! 
o ill. chodzi o cudzoz.łemców, wynikają 
czę.to zatargi. 

Kobieta w ~entynie, pr'6cz mętt.a i 
najblltłZYch c2'Jłonk6w rodziny, nie za­
wiera z nikJm znajomości. Ta curowość 
~byczal6w wynika J nowego prawa mał 
t.kiego, które nie umaje rDzwodów. 

W Argentynie zwil\Zek małteMkł u­
waltany Jelit za kontrakt at do ,werci. 
Mętowi ni. wolno roZSJtać się z !c:mĄ, 
choćby go nawet zdradziła. Dlatego mło 
de Pur zawierają śh!by 'W .ąsiednJm 
UtrUgwatju. gdzie ł.rtnieje prawo uzyska­
ula TOZWoclu. 

Z ty~ W'~ęd6~ między Buenos Ai­
res a Montevi'deo ł~n1eie ol:brzymi roz­
w6J komunikacji Jakkolwiek Iic7Jba męt 
czym znacznie przewyższa liczbę ko'bie! 
w Argentynie nie widać jednak ze stro­
ny mężczyzn 7Jbyt wielkiej tęsknoty do 
domDweJ!o agnhska, aczkolwiek BJrgen­
tynki należą, do bardzo ładnych kabiei 
i pod wz~ędem kokieterji mOlgą elę rów 
nać z pary.tankamL Wpływa na to suro 
wość obyczajów, która kładzie wybitne 
piętno na ogólne spółtycie dwu płoCi nie 
tylko w tem mieście, ale. wogóle w, Ar­
gentynie. 

"' .. 
Odzie flirtować? 

Co mówi magistrat, a co 
,astor. 

Magistrat miasta Chicago zabronił 
J)od surowemi karami flirtu w ogrodach. 
Natomiast pastor filip Cone fletcher o­
głosił, że flirt taki w tych miejscach jest 
rzeczą polecenia godną, gdyż w przeciw 
tlyrn razie młodzi ludzie, zwłaszcza u­
bodzy, będą musieli flirtować w kuchni, 
co jest rzeczą mniej hygieniczną. 

flirt zaś, zdaniem pastora fletschera 
jest w wielu wypadkach, jeżeli nie za­
wsze, nieodzownym wstępem do mal­
ieństwa, które jest instytucją potrzebną. 

Natomiast pastor fletscher wystąpi! 
()stro przeciw flirtowi w automobilu, 
~dyż tutaj wymyka się on z pod wszel­
kiej kontroli osób starszych. 

p x P ł? P ~ ~ W ł f C 7 O R N y, 

Miami zniszczone! Nalplqknlelsza koblQta 
Franc/l. 

Straszny ork an, który szalał nad floryd ~ zniszczył Miaml, uajmodnleJszą mIeJ­
scowość kąpielową AmerykI. 

MM"CAM.*Młk ........... _ H 

Tajemnice carskich grobowców. Jest nłą panI MireUle Sablvam 
w sarkofagach znaleziono bezcenne klejnoty. 'I • , ....• 
Urzędowy protokuł władz sowieckich .. Dziennikilrstwo. Od chwili gdy bolszewicy dos'xli do 

władzy, poddali oni zJbadaniu nie tylko 
zawartość ta'jnych archiwów pal'istwo­
wych, oraz prywatnych nTchiwów rodzi 
ny carski'ej, lecz w dąJŻeniu do wykrywa 
nia tajemnic zakłócili nawet spokój wie 
cmy byłym władzcom rosyjskim, Dtwie 
rając {eb sarJrof.agi. 

Od śmierci Piotra Wielkiego, caro­
wie i ich żony, byli chowani po śmierci 
w cerkwi Piotra i Pawła w Peten'bUf'gu 
Doskonałe zachowanie się zwłok byłych 
carów wywołało wielkie zdumienie, naj­
większą mś lIliespodzianką było otwar­
cIe sarioofagu cara Aleksandra I, o czem 
w swoim czasie pisaHśmy. 
Legenda głosi, 1e ten monarcha wbrew 
oficjabym twierdzeniom, nie zginął w 
C'zasie kąpieli w Taga111'ogu, lecz że do 
Petersburga przywieziono trumnę, za­
wierającą zwłoki zupełnie inn-ego czło­
wieka. Legenda głosi dalej, że Alekean­
der I tylko kazał rozgłosić o swej śmier 
ci, a 'W rzeczywistości osiadł w klasz.to­
rze i ieszcze w późnym wieku wędro­
wał po kn:ju pieS'Zo jako mnich - jałmuż 
ndk. Z tem więbzem też zaciekawieniem 
przystąpiono do otwarda ;e,go sarkofagu 
Trumnę otWOltzono 'W obecności trzech 
wysokich komhsarzy bols'zewickich i oka 
zało eię, jak to lut! dOnieśUśmy, że trum 
Da ta była pusta. Dzięki temu wspomnia 
na legenda D Aleksandme I zyskała no­
we podstawy. 

Co się tyczy otwarcia sark~fagów Ka 
tarzyny i, Piotra Wielkiego, to sporządzo 
ny przy tem p·rotok6ł urzędowy podaje 
następujące szczegóły. Kiedy w dniu o­
twarcia sarkofagów wkroczyć chciała 
ra iem do podziemi cerkwi Piotra i Pa 

odpowiednia komisja, to li-:znie zgro 
madzony tłum ludzi rzucał cdonkom ko 
misji ostrzeżenia: 

- Baczność towarzy9ze, bo Katarzy 
na nie lubi żańówl 

Ponieważ urządzenie elektryczne w 
grobowcach dnia tego z niewiadomej 
przyczyny nie funkcjonowało. przeto ro 
bowcy musieli działać przy świetle 
świec i lamp. Okazało się, że drogocen­
ne kamienie, któremi były ozdobione 
obrazy świętych, wiszące w podziemiach 
były już przedtem skradzione, mimo pil 
negostrzeżenia grobowców. 

Po wielkich tru1ach uda10 się wresz 
de podnleś-ć wieko sarkof 'l.gu, w którym 
ujrzano żółtą trumnę dęhową, ozdobioną 
s'l'ebrnemi emblementaml. Na wieku 
trumny leżał pięknie ruź;":ony krzyż z 
kości słoniowej, a z boku znajdował się 
zwój pergaminu zapi ~-:zętowanego i 
związanego niebieską wstaż.ką. 

Odśrubowanie wieka tr'lmny nie za­
brało zbyt wiele cza,su. Oczom obecnych 
ukazały się :mvłoki Katarzyny II. Obe.c~i 
przytem lekarze, należący do komISJI, 
stwierdzili natychm~ast, że 7.włoki wspo­
mnianej carycy były źle zabalsamowane 
Ciało jej zupełnie ule~to zepsuciu i za­
ledwie rozpoznać można było l'ySy twa­
rzy carycy. Z głowy jej spadła peruka o 
blond włosach, a z pod peruki wyłaniały 

się siwe włosy byłej władczyni. Ręce o 
barwie wosku złożone były na piersiach jako przedmiot nauczania 
a na palcach zn1jdowały się cenne pier- k ł h . h 
ścinki. W SZ O ac wyzszyC. 

Suknia carycy z )asno • błękH.nego~ Zarówno w Niemczech, jak w Anglj\ 
bro~at.u rozpadała SIę w p~b za d ,i W Stanach Zjednoczonych zdobywa co 
tknlęC1~. pos~onale natf)mlaS~ z~cbo- raz więcej znaczenia sprawa włączenia 
wały SIę blał~ Je,d-~~bne tr,zew!czkl ca- dziennikarstwa do przedmiotów naucza­
rrcy: Przez pIerSI Jej przeclągmęŁa bY,la nia w szkotach wyż~zych, jakkolwiek na 
mebleska wstęga orderu ś,;". A~dr~ela: uka ta wprowadzona została do uniwer­
wysadzoneg~ drogocenneml kamleOlam! sytetów od bardzo dawna, 
Głowę zdobIł cenny dładem .z pereł 1 I Na wydziale dziennikarskim w uniwet 
szmu:agdów~ . Obok gł?'YY lezał obraz sytecie londyńskim liczba słuchaczy 
MatkI BoskIej Ka~ańskIeJ. wzrosta od zeszlego roku z pierwotnych 

P? 5porz~dzen1U p;otokulu sarkofag 53 na 74, przyczem cJJarakterystyczne 
pr.ow.l'zor'yczme zamkmęto. ~o P'Oro~- jest, że liczba studentek (43) przewyż­
mleruu S.lę z Moskwą ;Y'szystkte z~ale~o sza licz.bę student6w. 
ne precl.oza p07.0S~a'\V1O~o na raZl~ I?e- W Stanach Zjednoczonych po . rat 
tkmęte.l zabrano Je ~oplero po, druglem pierwszy otworzono iakuItet dziennkar 
otwarcIU grOibu. PreCjoza te umIeszczone ski w 1905 r. w uniwersytecie w Wis-
zostały w skarbcu państwowym. konsin. 

W kilka dni pótniej otW01V.ODD sarko Na początku bież. roku 200 docen .. 
fag Piotra WieJkiego, kt6rego zwłoki o- tów wykładało na 50 dziennikarskich fa­
kazały się lepiej zabalsamowanemi. Cia kultetach w Stanach przy ogólnej li~zbie 
ło jego zachowało się dobrze, a charakte słuchaczy, przewyższającej 5 tYS!ęcy; 
rys tyczne rysy jego twarzy odpowiada- w uniwersytecie w lllinois wykłady by­
ły zupełnie portretom pochodzącym z je ty podzielone w ten sposób: na reporter 
go epoki. Miał wyraz twarzy człowieka stwo uczęszczało 300 studentów; na hi­
cięiącego, co nie jest dziwnem, gdyż storję dziennikarstwa 2100; na kurs przy 
Piotr Wielki 'llIllarł wśród strasznych cier gotowawczy 4500; na naukę rekLamo­
pień fizycznych. Widok tego ruelboszczy wanla się 2700; na redaktorstwo 1.500~ 
ka był tak przejmujący, że robotnicy że na etykę dziennikarstwa 650; na dZIenni 
gnali 9ię ze stracbu, a inni obecni oowra karstwo prowincjonalne 450. 
cali głowy. Nadto są specjalne wykłady pisania 

Zwłoki Piotra Wielkiego ubrane były artykułów wstępnych, sprawozdań rol-
w. ciemnozielony mundu;r, ~a n<?ga~h. zaś niczych, giełdowych itp ... Pie!wsza spe'" 
m1ał ,on buty ~awa:1eryls<l{Je. ~lersl regC? cjalna wyższa szkota dZlenmkar~ka za· 
zdobiły roSYJskie i holendenUie odząaki łożona została w 1908 r. przy Ul1lwersy­
honorowe, wysadzane drogimi kamienia tecie w Missuri i podporządkowana mu 
mi. Wielkie zainteresowanie wywołał W charakterze fakultetu. 
'znaleziony w ,grobowcu zwój płótna, na ....... _, ___ _ 
którem wymalowany był obraz przedsta 
wiaiący Piotra Wielkiego w charakterze 
cieśl'i ouętowego w dokach holender­
skioh. 

POI otwarciu dalszych grdbów car­
ski'ch komisarz Łooaczarski zadecydo­
wał, że spok6j nieboszczyków korono­
wanycb nie będzie już w przyszłości za­
kłócany. Bo i poco zresztą? Wszak .gro­
bowce te OIbrahowano już ze wszystkich 
kosztowności. 

w 

Aparaty do Wywoływania 
deszczów. 

Wkrótce w Leningradzie zostanie ()-L 

twarty pierwszy zak.tad przemysłowy 
wyrobu aparatów dla sztucznego wy­
woływania deszcz6w. Próby, dokonano 
z temi aparatami w Azejbeidżanie, wy­
dały jaknajlepsze rezultaty. 

Trąd u wrót Europy. 
Straszna zaraza w Moskwie zawleczona przez tatarów. 

Na Moskwę spadła nowa klęska, kt6 
ra przybiera coraz groźniejsze rozmiary 

Wśród tamtejszej ludności zarejestro 
wano liczne wypadki trądu. 

ki·lku miesięcy szerzy spustoszenie, p.o-­
chlania.iac setki ofiar. 

Walka z epidemją, grasującą wśrM 
tatarów, okazała się bezcelową, albo­
wiem ludność nie wierzy lekarzom euro 
pejskim i wrosro się d.o nich odnosi. 

Trąd w stolicy czerwonej ma cha .. 
rakter ep.idemiczny, a sfery robotnicze. 

\Vspótczesna medycyna nie zna ies'z wśród których grasuje, uważają choro-
cze lekarstwa przeciw trądowi. bę za dopust Boży. któremu nie należy 

Sowieckie urzędy nie są przygoto­
wane do walki z tą zarazą, która wy­
maga catkowiteg-o izolowania chorych. 

\Vedle powszechnej opinji urazę l się s.przeciwiać. W obawie przed "u­
przynieśli do Moskwy przybysze z re· .'miercanie'!ll. chorych': ~atajaja cho.r(lbę 
publiki tatarskiej, gdzie choroba .ta od l orzVC7,yntalą Się do ;Cl i'lJzszerzema. 
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Oszukany i okradzIony kochanek z 
żem w ręku pomścił się na nierządnicy · 

POddebice, 22 września. I Tedy, w naąz iei ' popra wienia losn, wy I chał się w niej po uszy. Okazję tę dziew 
Marja Landecka była jedną z tych bierata się od czasu do czasu na wie~, czyna p.ostanowiła w naJeżyty spos6b 

wcząt. co noce spędzają w świetle latar gdzie w karczmach przy muzyce SZlCrty wyzyskać. Zrozumiała, że nowy amant 
ni, a dnie - w ciemnych, zbrukanych ~a prostytucję w~ród wiejskiej młodzle- posiada wszystkie dane na przyjaciela, 
norach - przybytkach sprzedajnej mi- zy. Raz, zawadztla o karczmę w Pod- przy boku którego można żyć bez~ru' 
lości. Ale nie cieszyła się zbytnim powo dębiu. Tu natknęła się na 18 letnieg{) Ste sko. 

- Slysza.teś? YVladek si.ę . z~ręczyl.l dzeniem u mężczyzn, wobec czego nie- fana Bielczyka, syna zamożnego wie- To też w porozumieniu z nim 
. - WledzJatert:I •. z~ t~ musI JUZ nastą- . 'd kL' b' d d tkl' . d l . " śniaka. Na Bielczaku ruda Mańka uczy-

PIĆ, bo coraz częSCle] widywałem go po- J~ no rOlnle. le a o lWie awa a JeJ. . .. . zgodziła się na służbę do rodziców Biel 
bitego do krwi. Się we zm.kI. lilia potęzne wrażenIe. Z mIejSCa zako- czaka. 

Urodziła ... ,5miBsIQcZDB dziecko ... bez połogu 
---:0:----

ukradła dziecko 
urodziła. 

22-letnia wit'śniaczka 
i udawała, te je 

-:0::---

Dzięl<i gad.atliwosci mleczarki matka odzyskała swą pociechę. 

I zacz ąlsię romans sprzedajnej dziew 
czyny z wiejskim parobkiem. Lecz ko­
chankowie w domu rodziców czuli się 

skrępowani. 

UplanowaU tedy ucieczkę. 
Inicjatywa wyszla od MańkI. OlacLo 

go? - zaraz sIę okaże. 
Stefan zabrawszy ojcu 1300 zł. zb:egl 

z kochanką w kIerunku ŁodzI, gd~le mle 
U sobie wynająć mlesz.kanle. W drl)dze 
jednak zasuy wypadki, które pokrzy­
żowały plany zakochanego parobka. W 
pewnym momencIe zbIegowIe, by odpo­
cząĆ, siedli na leśnej murawie. 

Lódt, 22 września znajomych, pobiegła więc szybko do do- Janicka przemalowała Jej bowiem ChłopIec sio u1rze~mąl 
P. Estera Szaładajewska, właŚciciel- mu. włosy. WÓWCl.8S w rękach sprytnef nfeną(f. 

ka domu przy ulicy Nowomiejskiej 20, Niestety! Nikt dziecka jej nie widział _ To moje dzleckol Ukradła mi cór- nicy pOjawiła się szmatka. od które) pa.. 
przebywała w tym roku wraz z rodziną Rozpacz nleszcz~l1wej matki nie kę! - zawolał rozdzierającym glosem. waiło nlem1ły I o&trym zapachem. S:r.mat 
na letnisku w miasteczku Glowno, po- miała granic. Janicka wyskoczyła z ł6tka usiłując kę tę Mańka przytknęła do nosa parob­
wiatu brzezińskiego. Pewnego dnia lip- Daremnie poszukiwała w całem mla- zbIec. ka. W chwilę póinlej wśród lasu roztejta 
:owego uda!a się na przechadzkę do la- steczku zaginionej córki, daremnie zwra Palicjant pochwycił ja, I odstawił do lo się głośne chrapanie, uśpIonego BIel 
su z wózkiem, w którym znajdowało się cala się do wszystkich pobliskich mlesz- aresztu. czaka. Zabrać mu pIenIądze I deJśC-
lej pięciomiesięczne dziecię. kańc6w... Uszczęśliwiona matka otrzymała swą był~ dzIełem krótkiego mome-ntu. 

Zmęczona długim spacerem zostawi- Zawiadomiona o powyższem poliCja córkę z powrotem. Po kilku godzInach chlopak oclrol\ł 
(a dziecko w wózku na ścieżce, sama wdrożyła energIczne poszukiwania, któ- Podczas śledztwa prowadzonego w się ze S'JlU. Bolała go głowa a w ustach 
~aś udilła się do lasu, gdzie spoczęła na re również nie przyniosły żadnych rezul sprawie przywłaszczenia dziecka uja- mIał jakiŚ mdławy posmak. RO'lejrzał 
ziemi, w bliskiej odległości od córeczki. tatów. wnlono szereg szczegółów, oświetlają- slQ wokół: rudej MadkJ ulgdzle nie byłQ" 

G.dy po kilku minutach podniosła się Dopiero po kUlm dniach wyjaŚniło się eych dokładnie przestępstwo. Natomiast u swych stóp walut umat-
skonstatowała z przerażeniem, iż dziec- wszystko, dzięki następującej okoliczno- 22-1etnia Małgorzata Janicka wyszła kę, nasyconą JakImś płynem o ~strym 
ko zNnikśn~I~. t t ' . 'k ści. zamąż, mając lat szesnaŚcie. Była bez- zapachu, t butelec~kę, na etykle~lo kt6-

P
a .ClSezcłe dS ~ prokzny wśo1 Złe . t Mleczarka, przywożąca mleko z po- dzietną i to właśnie bylo powodem cią- rej przeczytał: chlorofo.nn.. 
am za a aJews a my a a począ -. . . któ W Jedn I zrosum!aL *, " l' t " b ł któ Ś bhskiej WSI, Bartoszewice opowIadała je głych nieporozumień z mężem, ry ym momenc e 

ll~:'i..IZ =.:~ t Je';:!e~,.r~: dnej z swych klijentek w Głownie, iż w pragnął mieć potomka. Padł oftrą sprytrreJ oszustkL 
wiosce jej wydarzył się nadzwyczajny Janicka zwramala się do wszystkich Opanowany rozpacze, !gnlewem w nl 
wypadek. Jedna z wieśniaczek, o której znachorek wiejskich, lecz żadna z nich glej decyzjI puśdł się za sprytną nlenąd 
nikt nie wiedział, że znajduje się w od- nie umiała jej pomóc. nicą w pogoń. Sprzyjało mu szczęśc!e. 
miennym stanie, powita nagle dziew- Ujrzawszy pewnego dnia dziecko po- Rozpytujł\C tu I owdzie dopacU do r.tdeJ 

w lasach pod Zełowem~ 
Przypuszczalnie mial tam miejsce 

ohydny mord. 

czynkę. zostawione bez opieki w wózku, zdecy- MańkI. 
Wiadomość o wydarzeniu tern doszła dowała się skraść je. Bez słowa doszedł do niej I notem u .. 

do uszu pani Szaladajewskiej, która po- Ze zdobyczą udała się do domu, gdzie liodzll ją w piersI. 

ZeJów, 22 września. 
stanowiła udać się do Bartoszewic, by położyła się z dzieckiem do łótka, uda- Mańka z krzykiem: - O. Jezu - paa 

Dwaj mieszkańcy Zelowa, zbierając sprawdzić, czy wieśniaczka nie skradła jąc, iż jest w połogu. ta bezprzytomnie na z!emi~. BIelczak DO 
.grzyby w lasach Krzesłowskich, nagle jej dziecka. W dniu wczorajszym znalazła się ona chyJi.l się nad nią z za gorsu wydobyl 
poczuli ostry zapach, dochodzący z po- Tegoż dnia jeszcze w towarzystwie na lawie oskarżonych sądu okręgowego, oc!ekają.ce krwIą skradzIone pieniądze i 
bliskich krzaków. Zainteresowani tem l ł d d d dl ki nk P dd bl j O po.icjanta zjawi a. się. w wiosce, g zie I który sprawę t.ę rozważał po przewo- o sze w eru u o ę a 'O z,agr 
pQczęli przetrząsać gęstwinę, w rezulta-
cie czego do:cnali nieJSaJ1l1owitego wra-że pomformowano Ją, IŻ wypadek wyda- ł dnictwem sędZIego Zaborowskiego. dy rodziców. 
t11a. rzył się bezdzietnej mężatce 22-letniej Janicka z płaczem przyznaje się do A rudą Mańkę ofiarę własnej chytr()o& 

W pewnem miejscu, wśród najwięk- Małgorzacie Jainckiej. winy. ści podnieśli przechodnie. 
szej gęstwiny ujrzeli zwłoki chłopca, mo Udano się do jej mieszkania. Sąd skazał ją na sześć miesięcy Wię-, Dlug~ będzIe się kurować po swr-ł 
gącego liczyć lat około 12. Ciał,o było 
nagie, obrzękłe i posiniałe, snać .od dłuż Janicka nie chciała otworzyć im drzw~ zienia. niefortunnej wyprawie. 
sggold~~. &zerde~u~lidę do ow~~~~~~ym gfuRm,~je~po ~~~~~~~~_~!B~~5~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
miasta, gdzię powiadomili o strasxnem pologu i nie może ruszyć się z łóżka. 
odkryciu policję. 

P'l'zybyłe na miersce wypadku władze PanI Szaładajewska nie czekając 
lądowo _ lekarskie na ciele trupa skon- na rezultat jej rozmowy z policjantem 
etatowały sine plamy, pochodzące jak- wskoczyła przez okno do pokoju. 
gd"Y'by od u-derzeń czemś twardem. Ze W kącie pokoju ujrzała leżącą na lóż 
względu na zup'ełny rozkład zwłok, przy 
czyny śmierci na mie~scu nie można by ku wieśniaczkę. 
lo ustalić. Niewątpliwie słwierdzą to Obok niej spoczywało dziecko, có-
bliższe oględziny trupa. reczka pani Szaladajewskiej, wygląda-

Istnieje przypuszczenie, 1Ż miało tu jąca je.dnak inaczej! 
miejsce ohydne morderstwo. Na powyż _'fWide iiRUtQA A4 szaue"w 
s·ze wskazuje fakt, że trupa odarto z o-
dzieży. Nazwisko nieboszczyka nikomu 
!Ue znan~. HuMOR l SA 1 YRA. 
Niektórzy włościanie zeznali, że przed 

kilku tygodniami widzieli kręcącą s!.~ ko 
lo Krzesłowa nieZ'llaną kobietę, której 

NA ZEBRANIU. 
towarzyszył chłopiec w wieku zamord'Q Na zebraniu, poświęconem r6wno-
wanego, znalezionego w lesie. uprawnieniu płci pięknej, przemawia go 

Czyi)by kobieta ta była sprawczynią rąco jedna z femini.stek. 
Vlorderstwa? Nie wiadomo. - Możemy - woła - śmiało po-

. Roz,;,iązaniem niepokojącej zag:tdld ~i.edzieć, że w?lnośc.i kobiecej jurż ~y~ 
Ujęły S1ę władze. Niewątpliwie na}bliź- zeJ posunąć Ole mowa. DOs1ę,gła JUZ 
sze dni przynrosą wyjaśnien.j,e taiemni-l szczytu! 
czej śmierci chł'opca i naprowadz<I na - Tak, kolanI -- odzywa się w tłu-
łlady mordercy. mie ~łos męski. 

Plaga bandycka na szosach. 
Znowu napad na kupców. 

Radomsko, 22 waeśnia. dom'skowską, która zarządzHi elIleIl~czny 
W dniu wczaraj1szym w porze pop,ołu pościg. 

dniowej wydarzył się napad bandycki w Ustalono, iri: opryszki pq d.okonaniu na 
pobliżu Radomska. padu ukryli 'się w lesie, który na tych-

Na pnejeżdża' .cych szosą tr.zech kup miast został obstawiony policją. 
c6w Mendla Rodajnika z małżonką, Szmtt Po dłuższych poszukiwaniach natra. 
la Segflla i Sru1a Waldberga napadli Hono rzeczywiście na kryjówkę bandyc­
trzej bandyci z których jeden był uma- ką w gęstwinie leśmej. 
skowany i uzbrojony w nóż. Sprawcy napadu pO~r1\,żeni byli we 

Podczas gdy zamaskowany oprys:cek śnie to też udalo się ich pochwycić bez 
teroryzował kupc6w dwaj pozostali .zaię jednego wystrzału. Skuto ich w kaidany 
li się rabunkiem. poczem odwiezi.ono do Radomska. 

Łupem ich padło około 600 złotych. W kryjówce ich znalezi·ono całą z;.II.--
Zadowolniwszy się tą zd.obyczą napastni bowa·ną gotówkę, r ewolwery, naboje 0-

cy związali wszystkie ofiary napadu, po raz maski. Bandyci: 26-letrni Zygmunt 
czem Zlbiegli. Dopiero po kilku godzi- · Błaszk.owski, he,rszt szajki zbójeckie;. 26 
nach przejeżdr.lający k'Onno oddział woj letni Stanisław Bielok i 27-letn'i St~fan 
skowy zwolnił ich z więz6w. Marlecki staną niehawem przed sądem 

O napadzie powiadomiono policję ra doraźnym. 



"' ClenIU kuluarów sądowych. 
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Sprawa Lewensona iWojdysławskiego 
Sensacyjny proces o podpalenie składu przędzy. 

Jak aresztowano na sali sądowej 30skarż9-uych 

"', 
ib - SześĆ stroniczek listu napisał nam 
edek. .. 

- Przeczytaj więc ostatnią u sa,me­
gO dolu, żebym wiedział, Ile · pieniędzy 
trzeba mu posIać ... 

tMi, 22 września. 
Wczorajsza sprawa w sądzie okręgo 

wym przeciwko Wojdyslawsk:cmu ! Le 
wensonowi, oskarżonym o podpalenie 
składu przędzy przy ulicy Piotrkow­
skie nr. 33, jak byto do przewidzenia, 
wywołała w calem mieście ogromne za 
interesowanIe. 

O godzir,le dziesiątej policja broniła 
~,,!,*,!!I!!·!!!!!!!&!!,*!!!!!!!!!!!.!.!!!sa!! jut wstępu na salę posiedzeń gdzie 

wszystkie miejsca byty zajęte przez. cle 
kawą publiczność i krewnych oskarżo­
nych. Wydawanie premji. 

Miejsca "honorowe" zajęli prawie 
wszyscy prawnicy i aplikanci sądowi. 

W dniu dzisiejszym zechcą się zglo­
stć do admln1stracji .. Expressu" (Plotr­
:wokska 49, z frontu) zdobywcy premji 
ósmego konkursu z listy nr. 17. 

Pod koniec sprawy przybył rÓwnież 
prezes 'sądu okręgowego p. Tadeusz Ka 

! .. !!!!!ea!!!M!!~!!'!M!"!!!E~Ii!!!!!!!!!!!!!.!. mieński, który aż do 'końca przysłuchi-

- Czego pan szuka? 
-- Parasola. 
- Masz go pan w ręku! 
- Ach, dziękuję bardzo! Gdyby nie 

pańska uPrzejmość, wróciłbym bez pa.­
rasola do domu... . 

M . 
- Wczoraj w nocy obudziłem się 

. nagle ze snu... Patrzę - ktoś przeszu­
kUje kieszenie mego ubrania. ChwYtam 
rewolwer - ale nie strzeliłem. 

DlaczOlgo? 
- Nie chciałem zostać wdowce~ r., 
- Ilu ludzi pracuje w tym biurze? 
- Mniej więcej trzecia część perso-

l1elu. 

wat się rozprawom. 

Na pierwszej lawce siedzi żona oskar 
żonego Grzegor~a Lewensana. 

Co cllwila podchbdzi do niej wysok!, 
przystojny brunet, rozmawia przez kH­
ka chWIl l odchodzI. To jej mąż ~ Grze­
gorz Lewenson, człowiek z uniwersytec 
kim wykształceniem, kupiec z zawodu. 
oskarżony o podpalenie ... 

Lawa obrońców. 
Centralnym punktem zainteresowa­

nia publiczności była lawa obrońców. 
Łódź dawno Już n'ie widziała tak 

świetnych obrońców, zgromadzonych 
na jednej sprawie sądowej. 

Nazwiska same mówią za siebie: 
Piotr Kon, NowodW'Orski, .Ettinger, Ko­
byl'ińskl, Kempner i Wasserberger. 

Publiczność chciwie chwytała każde 
ich słowo. 
Szczególną uwagę zwrócił adw. No­

wodworski. 
Obrońca ' w czasie swej przemowy 

mial tak ironiczną minę, że stowa były 
już zbyteczne, by dowieść słuszności je 
go motywów. 

Oskarżeni. 

Krew u stóp ołtarza. 
Brat zamordował brata w kościele 
w chwili, gdy brał on ślub z jego ukochaną. 

Gdy o-godzinie dwunastej sąd zarz&.­
dzil przerwę, pan Kon skorzystał z oka 
zji i odjechał autem do fabryki. 

Gdy sąd zebrał się powtórnie na na.­
radę, woźny zameldował przewodnicz" 
ceml.t: 

- Swiadek Oskar Kon wyjechał do b: 
bryki i prosił, aby do niego zateJefooo ... 
wać w razie potrzeby ... 

A gdy kurtyna 
zapadłsu . 

Chwlla decydująca. 
Sąd ogłasza decyzję ... 

-" i zamienić środek za.poblegawcz:y 
na bezwzględny areszt". 

Oskarżeni poruszają się nerwowo na 
lawie. 

Komisarz Weyer posyła jednego t 
policjantów po odbIór palt. 

Gdy policjant chce jut odejść, Lewen 
son zatrzymuje go i wyjmując zIot6wke, 
zwraca się do poJ1cjanta: 

- Pan będzie łaskaw ..• To dla wot. 
nego za garderobę ... . 

W ojdysła wsk! równlęż wręcza p'oIł­
e}antowl srebrną monetę. 

Po chwili policjant wraca z; paltamI. 
Lewerrson żegna się ze swą żona" 

Wychodzą. w otoczenIu czterech poh 
cjantów i przodownjka. 

Na ulicy czekają tlumy publIcznośct. 

Portret damy 
z czasów przedpotopo\vych 

Przy kopaniu sŁudrui w okolicach Wie 
dnia natrafili robotmcy na ślad przedhi­
storycznego grobu, k,t6ry wedl1e obUczeń 
8/I'Cheolo,gów, podhod1li z ~polki dyluwiaJ 
nej. 

Wśród czaszek IU4zki:ch zna'leziono 
posążek, zrobiony z kości mamuta. 

Przedstawia Ottl kobietę o pełnych 
k5ztałtach ~ niewątpliwie jest portretem 
jakiejś przedpotopowej piękności. 

Piękna dama z epoki arki Noego mA 
coprawda nieco za silnie rozrośnięte 
kształty i twarz j.~j przypomina orangu­
tana, ale należy przypUJścić, że w ow)"Ch 
odle.głyClh cZaJsa(:h mie.li ludme inne po­
jęcia estetyczne. 



Palenie wdów na stosie. 
Straszliwy obrzęd hinduski. 

WOlsko anq{(Jlskl() ratu e 24~JBtnlq ofIarą 
oa 111ączeńsk1t21 śmieret. 

Władze angielskie zwalqaią el1ergicz ofiarę zabDbonów religijnych Ddunono 
at.e ba,rbarzYllski zwycz-aj, zakorzeniony I ,narkotykiem, aby Hnie czuła bólu". 

Dziś powtórzenie gigantycznej premjery 
epokowego filmu na tle nalnowszego szlagieru' B. KELLERMANA. 
\ Dzieło wielkiej wytwórni "UFA" 

III! od ty~lęCy lat w Ind)ach, który nakazuje Wokół stosu zebrał sie ogromny tłum 
paleOle wdów, k' k ł'ż ł 1- t ' L d ść t d k' , h a tancer l IWy onywa y a Dl·ny amec 

,u no or o o sYJlla CIC, acze~ . '!"Y wśród tonów smętne.j muzyki. 
pełnia starodawne przykazanIe rehgqne " ." 
i trzeba przyznać, iż wdowy giną na sto Na ~ld.ok, W'oj~ka pobożni HlOdu'.>l 
,ach poo pohatersku, przybralt WO)own'lczą p'ostawę. 

W ostatnich dniach władze angielskie Komenderujący oHcer zawezwał naj ell c n r IN B~mbaju dowiedziały się, iż w pobli- starszyc~ ucze,s~nik?~. ba:b~r~y'ńskiego 
,tu miasta ma być spaLona 24-letnia ko- : ohrzędu 1 ZapOWledZlal tm, liŻ JesI! l11atych 
bieta, wdowa po pew:nym niedawno I miast kDbieta nie będzie zwoln'ioną z pęt 
zmarłym radży. rozpocznie ogień karabinowy. I w którym znakomity 

Wysłano więc spiesz.:nie oddział woj Groźha oficera poskutkcwlała. Na p6ł 
ska celem przeszkodzenia temu Dbrzędo omdlałą wdowę wydano Dficerowi, z tą I 
wi religijnemu. daniem, aby ją na zawsze już u siebie za I K AD EID ' l 

W~*ko a?~ielskje p;zy'było ~ chwili trzymał, al~o:vie:m kobieta, któr~ ni~ po i 
gdy nleszczęslrwa kDbleta znajdowała szła w zaswlaty za s'Wym małXonklern, ' 
się na stosie. Miała związane ręce i nogi jest nieczysia i nie może żyć pod jednym 
Wy.głąd jej wskazywał, iż nieszczęśliwą, dachem z prawowiemymi Hindusami.. 

gra jednocześnie dwie tytułowe role, rozdwajając się w dwie odrębne, 
kontrastowe postacie. 

Role kobiece kreują: pełna zdradłlwego uroku, zmysłoweJ dra·piei­
ności, demonicznego czaru 

Pierwszy proces LIL DAGOVE 
O ,niemoralność iedn·ożeństwa' UJ Turcji ł w roll miłej, pełnej wdzięku kobiecego, aktorki 

Zakochany w innej łcobiecie turek morduje żonę, by połączy t 
się 'z tamta. 

L , ANA H D · 
PO' raz pierws'zy w dziejach sądownic bił młodzieńca i przyjmował go codzien 

twa turec,kiego zdarzył się proces, któ- nie u siebie. 

Pełna orklektra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 

Początek przedstawień o godz. 4.30. 
ry wywołał żywe komen-tarze na tema:t Pewnego wieczora, ,gdy wszyscy troje 
.jniemoralności jednożeństwa". siedzicli przy kolacji, podlanej gęsto, 

Zdarzyło się to w Konstantynopolu., wJbrew prawom Allaha, winem, odezwał 
Ghiewad Bej, dyrektor towarzyst'Wa się dzwonek te1dO'Ilu. NaJ-dłuższa koleje pod 

iOkrę tow ego , chciał się pozbyć żony, Rad Chiewad belj ujął słucha:wkę i P'o chwi . • 
ue,r Han.um, ponieważ zakochał się w in li oświadc'zyt, że musi sięodJdalić w pew ziemna. 
nej J<,obiecie, a nowoczesny kodeks mał nej ważnej sprawie na ~odzinę, prosi W tych dniach otwarto w Londynie 
teński za.braniał mu posiadania dwu żon więc swego przyjacieJa, by pozosŁał i ba r' kIjki p d iemnej ląc ącej 

Hadszer Ha,num była w~emą i pot~l- wił przez .ten -;zas jeg,o :L~ę. Gdy wrócił no~ą lnJę O ~lnoc~/ dziel~ic 1.on-
4lą o30b,\ - nle daw~ła WlęC powodow po upłYWl,e., ktlkunast,u . mmut, zas~ł P'O ~d~~w~oed w c~ntrum Jmiasta Z .MaI den 
do sk~rgl rozw?d~weJ. . ~Oibn~ H~lrl .ego ,~ u~C'l's.kach swej mał- .: dzielni'cy południowej. Długość linji 

Clllewad be] UKnuł tedy czarną mtry zonkl .. Nl~wle:rnscJ. me m6gł prze,bDI~ć, tej nowej kolei miejskiej wynosi okolo 
gę, , ,,' . ,przebIł Wlę~ z.onę s,zt,yletem" a młodego 4S klm. Jest to więc najdluższa linia ko-

Za~r~YJa .. mł Sl~ ~ pewny~ młodym swego p;zy).aclela clęzko 'l'a~lł. lei podziemnej. Koszt budowy jej wy .. 
ur~ęd'nIklem nazwlsk1e~ Bam, wpr,owa '. Sę,dzlOwle ~ul'ec~y obstają przy tern nosił 125.000.000 funt. szterl. 
dZlł go do s'Wego domu 1 zapoznał z zioną lZ Chlewad bej uł.ozył planzam'OrCiowa- "_*&&*belf" e= Mt II 

Hadszer Hanum protesf,owała prze- nia swej żony i umyślnie wprowadził w 000000~000~ 
ciw tej znaj omo'ś ci , lecz małżonek polu- dom Haki'ego, 

;;~~L --::~;!ępn".I. ~.Ir. ~a~t!\~eU!!~nl 
.~~ ~, ~- m-f O 'm~alon O mlłoul Choroby skórne I weneryezD~ . r;-~" ., 6 Tragedia nowoczE'snei panny (SANDY). Powr6cl'. 

!fi W roll główne;: MAOQE BELLAM'f 
, zwana MiSS CHARLESTON 

Fe ...... LiS .. m= . ~2 ''''!?" 

Niechaj w.zyscy ło l.spaWc:tajl\. te 
tylko w .. REDUCIE" wy4wletlana 

~dlie 

67) JERZY SOLSKI. - Ręce do góry! - kłem, zostawiając przy' . aresztowanycti 
Dziesięć osób spełniło machinalnie czterech policjantów. 

rozkaz komisarza. Czterech mężczyzn w - Cz:y pan wie gdzie jest jego gabt­
smokingach i sześĆ kobiet w balowych net? .. - zwr6cił się komisarz Bertold 

-ciu uchó 
lekkich sukniach. ł do Błaszczyka. 

- Czy więcej nikogo niema .w pata- _ Wiem... Znam ten pałac 'dobrze ... 
cu? .. 

Mężczyzna oparł się o ścianę l szep-/ - Panie Blaszczyk, gdzie jest ten 
tal nieprzytomnie: czarny salon? - zapytał komisarz. 

- Zastrzelił się... Sylwin... Przed - Tam dalej ... 

- Odzie? .. W pałacu? .. - odrzekł 
jakiś młodzienIec, chwiejący się na no­
gach. - W pałacu?.. Niema... :Więcej 
niema nikogo ... 

- Odzie Sylwin? 
- Sylwin? .. Niema ... Poszedł do nie 

ba ... Do nieba poszedł... 
chwilą ... Tam ... Na górze... 1 - Proszę, niech pan prowadzI.:. 

Blaszczyk. zapam latarkę. Snop ja- Przeszli wąski korytarz i przez kilIm 
snego świaHa padł na jego twarz. pustych, ciemnych pokoi ... - Proszę odpowiadać na pytania! ... 

- To Brugenmajer! - zawolał Ela .. 
szczyk - Pan tutaj?,. 

Dyrektor szpitala otworzył szeroko 
oczy i spojrzał na Blaszczyka. 

- To pan? .. - rzekł słabym gło­
sem. - I policja? ... Rozumiem ... Jesteś­
my zgubieni... - dodał opuszczając bez­
ładnie ręce. 

Nagle roześmiał się szyderczo i 
'Zwrócił się do komisarza Bertolda: 

.- No? .. Na co pan jeszcz'e czeka, 
t>anie komisarzu ... Proszę mnie areszto­
wać ... 

Na górze gwar zwiększał się z każdą 
t;hwilą. Słychać bylo przeraźliwe krzy­
Id kobiet. 

- Zatrzymać tego pana ... - rzekł 
tomisarz Bertold ' do jednego z policjan­
łów -". Reszta za mną! 

W pierwszym salonie nikogo nie by­
ed. Krzyki dolatywały z dalszych aparta 
ttentów. 

Krzyki stawały się coraz bliższe, wy 
raźniejsze. 

- Tutaj... -rzekł Btaszczyk, wska­
zując zamknięte drzwi. 

Komisarz Bertold zapukał. 
Ktoś przekręci! klucz w zamku i 

drzwi się otwarły - - -

Odzie jest Sylwin? .. 
- Zastrzelił się, proszę szanownego 

komisarza ... Olupi i... i zastrzelił się ... 
- Odzie leży? .• 
- Kto? .. 
- Sylwin!... 
- Sylwin? ... Tam ... \V drugim poko-

ju ... Myśmy się tu zabawiali ... Pan ko-

... okrągły pokój, obity czarnem su- misarz nie zna? .. To ... To nasze panie ... 
Myśmy się tu zabawiali ... A on - dureń, 

knem... 1 K t P dl 
Pośrodku okrągły stół, a naokolo sto kretyn ... Ten Sy win... re yn... osze 

lu sześć wysokich foteli, obitych czar- do drugiego pokoju i zastrzelit się ... 
nym aksamitem. - Proszę nas tam zaprowadzić .. . 

Cztery wielkie lampjony, zawieszone - Do niego? ... Ja tam nie pój~ę ... Nie 
na suficie zalewały ten tajemniczy salon cierpię trupów ... To zawsze rO~l przy-
jaskrawo - żółtymi strumieniami świa- kre wrażenie... Nic chcę na mego pa-
tła. - I trzeć, bo kretyn ... Skończony kretyn ... 

Za każdym fotelem stal kościotrup. - Więc gdzie on leży? ... 
Stół zastawiony był resztkanli wspa- - Tam ... Na prawo ... W swoim gabi-

llialej uczty. necie ... 
Pod stolem leżało kilka stłuczonych - Nie ruszać się z tego miejsca! -

flaszek. rozkazał komisarz i wyszedł z Blaszczy 

Przeszli przez wszystkie salony l zna 
leźli się znowu wsien!. 

Blaszczyk zatrzymał sl~ przed jakie 
miś drzwiamI. 

- Tu jest jego gabinet. 
- Otwórz pan drzwi. 
Blaszczyk nacisnął klamkę. 
Ciemno. Komisarz zapalił latarkę i 

odnalazł elektryczny kontakt. 
Ody w pokoju błysnęło światlo, obaj 

cofnęli się z przerażeniem ku drzwiom ... 
... przy biurku, oparty o poręcz fo­

telu, z lekka przechyloną w tył- głową 
siedział Sylwin ... 

W kurczowo zaciśniętej dłoni trzy­
mał mały, błyszczący rewolwer. 

Oczy mial nawpół przymknięte, a pc 
wykrzywionej boleśnie twarzy spływa­
ła wąska struga krwi ... 

N~ bit{rku obok trupa leżał jakiś gru-

by zeszyt. 
Komisarz nachylil się nad biurkiem 
- Co to jest? ... 
Blaszczyk spojrzał na okładkę. 

Pamiętnik Sylwina, .. - rzekł drżą-
cym, wystraszonym głosem. 

Komisarz wziął zeszyt do ręki 

Na okładce widniał wielki napis: 

"PAŁAC SZEŚCIU DUCHÓW". 
m, c. n.) 



Str. S. " ~ " D ~ t" t" W "r., n " " ~ 
"--~;;....---------- ------- . ---------------------------
W Leningradzie znale­

ziono testament tancerki 
Krzesińsk iej 

~o[~an~i Mi~ołaia n 
obecnie "hrabiny 

Krasińskiej". 
Pisma Tosy;skie donoszą, że w jednej 

Z kas leningradzkiego banku znaleziono 
testament sławnej ros}'1jskiej tancerki 
Krzesińskiej, dawne; przyjaciółki c a'l" a 
Mikołaja II. 

Pani Krzesińs.ka zapisała cały swój 
majątek, składający się z pałacu i brylan 
tów swemu nie~lubnemu synowi, ojcem 
którego ma być Mikołaj II. 

Syn ten, Włodzimierz hr/llbia Knsiń­
ski,ma 'teraz dwadzieścia trzy lała i mie 
Izka zagranicą. 

Gdy pani Krzes'hlska wydała syna na 
świat, Mikołaj był jUJŻ ojcem trojga dzie 
ci. W kQ{a ch , bliskich tancerki, zapew­
niano, że p6głoski o rzekom}'1ffi ojcostwie 
Mikołaja są nieprawdzlwe, ale zwrócono 
uwagę na to, .te wieLki ksiąttę Sergjusz , 

trzymał du..ckQ do chntu. .Miss Norma Beslwlch, urocza 2włazda fłfmowa, w lrostjumte z flaneli, szcze2ótllte nadaJącym sIę do ~włczed sporto-
. Pani Kneai~ska nie wyjawiła nigdy wych. Artystka jest znaną amerykańsk.\ sportsmenką. 
nazwiska ojca. Ale dla otoczenia tancer .!!!!!!!!!M!!_!!!;~MiIIIIl!~a!A4SJl~Ilii!IIIII!~~~~'~~-~!!~~K~~:~~~!l!!IMI\jlIJI~!!~~~~~~er~e~t~Mi~!'#ttJ""I"""~!!!!~~~m~~IJi!~m:!ł!MM!!~~~~~'!.~~~~'~!! ki było to tajemnicą poliłzynela, bowiem ::-
dziecko było ni.ezwykle pod~bne do ojca 

którego codzie1\rue wid,ziano w towarzy 82 I t· ł X Y 
.trwi;od~:~e6i:::j~ Kiere~akiego udało - e Dl w amy w'acz . '. 70.000 Złotych 
;~:cP:~r~~~~:;!i~u~u~u~~:r:; PIlNO PDDESzLElUJ WIEKU LRMIE KRRTY ł WSPUłl\ SIQ 
,wielkiego księcia Andrzeja Włodzimie. PO paSJlDllCH ODMO' 111. 

-ZiI ZBSZPlcsoil 1~ilrz,y 
rA i tyj. z nim bardzo Izc%~Hw'ie. WieI n n n .'. Ul 
ki ksłł\ię Włodzimierz lUdoptował ni.. M • k d' b k ólBn'~kłDgo 

Proces artystki /llmowe/ 
ze swoIm dent\!stą. -: 'łubnego syna IWej tony. RozpClrządze- 1,.8 manł' O ra anJa zamnU r ""li II • 

niem p1'eten'denta do tronu rosyjskiego, BudapesIl-t, we wrześniu. 
wielkiego kałę<:ia Cvrvta przyznano .w jednym z l'ODd~skich zakładów 82-1etni człowiek nie jest zwykłym prze Budapeszt znÓw ma swą sensaC'ję. 
KrzesiJ1skief tytuł ,,MaJbł.ny Kzuisiekiej" karnych zdarzył się w ostatnich dniach stępcą. Ogarnięty jest on, jak się zdaie Tym razem chodzi o oryg,inalny nadzwy 
Syn Jei nazywa ałę waz Włodzimierz wypadek, który w kronice kryminalnej manjll dokonywania włamań do zamku czaj proces, który w niedalekiaj przy­
'uabia Krui~aki-Romanow. policji Anglljł ZlAjmu~e zupełnie odrębne w Wmdsorze, letniej rezydencji króla an s2lłości odbędzie się przed tutejszym są. 

Mimo teałamentu syn .łytnn~ tancer miejsce. gielskieg'O. W pr'zeciągu ostatnich dwóch dem okręgowym. 
ki nigdy ni. będzie mógł po bUerci .wij 82-1etni więdeń uciekł ze swej celi lat udało mu się włamać do zamku dwa Pewna znana węgierska gwiaz.da fil. 
matka odzledzlczyó brylantów, arebra ł w ten IpOlĆ/b, te wyłamał ielazne sztaby razy. Po aresztowaru.u okazało się, te mowa zaskarlyła swego dentystę, kt6. 
złota. poai .... 1!1 cłaWM t. rzeczy zc:wta~ l kraty w olmie, a potem ze uęcznością ten 82-letru starzec potrafił się wc:kapaf ry przez nieumie;ętne leczenie chO'l"ego 
ty zabrane przeli bolszewik6w. kt6rej m6gbby mu pozazdrościć niejeden do góry po śclanIe wysokości wielu me- zęba zeszpecił ś.lic1JI1ą twarzyczkę tlTo-

Prócz drogocennych rzeczy łdały fe młody a rutynowany akrobata, wydostał łrów, chwytając się ornamentów bu dyn czej artystki, uniemożliwiając jej tem sa 
.zeze w banku Iwty tancerkL JUi kłlka Idę na dach, Alby się n8JStępnie spuścić ku. Następnie wyrwał j~ telazną kratę mem dalszą karjerę filmową. ., 
lat temu interwenjowała tancerka w ~ piorunochronu i w ten sposób wybił szybę i ostatecznie dostał się do Wspomniana art}'lSt1ca le'czyła svi'e zę 
-,prawie ~h listów, i lWt'ócono je jef, po u1'ć. jednej z tych komnat, które niegdyś sLa by u jednego z dentystów budapeszłeń­
ni.wał nosiły dharaJrler wyła.omi. pry- T.n 82.1etni włamywacz nletylko !lJO\viły rezydencję króla Henryka III. W skicb., któ.ry z zadania swego wywiązał 
watny. Kto .-abował piękn. brylanty prze-z 1W01a. ruezwykłą w tak p6~nym pokojaohtych zamieszkiwał w6wczas się, jak się zdawało, ku zupełnemu zado 
tancerkł podarowane ,jej przez CUI-t ni. wieku odwa'gę i zręczność zasługu1}e na sk John Hangury WHliam, marszałek woleniu swej milutkiej paCljentki. "_ 
wiadom~. - specjalną uwagę. Równie! l psychologi- kO'l"puSU dyplomatycznego. Atoli kiJka dni po nał'Ołżeruu na je .. 

Dawna prl)"iacl6łka cara lelt udowo cmego punktu widzenia jest to jeden z Sędziwy włamywacz wyłamał cały den z zębów złotej korooki, poczuła ar 
Jona te udało ~ei ~ cało ~ć z R. cefł. oafba1"dziel interesujących p1'zestę,pc6w. 8~reg skrzynek i szkatułek i uciekł po- tystka dość dotkliwy b6l. Dała S1ę nre-
Kto-'wie. motetby spotkał ła. 101 Mikoła- Właściwie je.go nazwiska nikt nie zma tem tą samą drogą, którą przyszedł, z zwłocznie roentgenować, i ku swemu 
5a n. odsiadywał jut niejednokrotnie karę w łupem wartości tysiąca funtów szŁerli.n- wielkiemu przerliJŻeniu dowiedziała s.ię, 

OogU 'Wpływowa taneerka \tyj. 'W więzieniac:h, a prawdopodobnie ma rue- g6w. W rok potem nieprosrony gość zno I iż pod zębem tworzy się wrzód. Wobeo 
,t;.rozo .kf'011Hlyc:h warunkach i nazaw- jedno nieodpokutowane przestępstwo na ,wu złożył wizytę w pałacu królewskim. tego udała się ponownie do swego den .. 
ue zerwała ze eztuk, l .c~. sumieniu. Policja niejednokrotnie go a- Tym razem wybrał sobie inne skrzydło ty5ty, który miał wrzód usunąć. JednaK 

Jak wiad.omo. Kra .. 1Mka jest polk, rentowała, sądy skazywały g,o, ale gmachu i dotał się do aparlament6w hra że usiłowania dentysty nie ocLniosły żad 
I pochodzeniL - a:wsze 1\ nłepneparlym upOtl'em wzbra .biny Crew, da,my dworskiej królowej. nego skutku, a wrzlld rósł z zastraszają 

- * ,. Diał się podać sw. nazwiska. W sfe- T k diJ ł LI . cą wprost szybkością. . 

Morderstwo a la 
Haarmann. 

'NV lasku Rarnbonlllet kolo :essarts le 
R. znaleziono w gąszczu kości ludzkie, 
zawinięte w papier gazetowy. Odkrycla 
tego dokonał niejakI p. Leplat, pomoc­
nik mera w Essarts, który wszedł na 
zagubioną w lasku ścietke w celu poro 
bienia odpowiednich urządz.cń dla ułat­
wienia polowania na babuty. 

W pewnym miejscu, w gąszczu zna­
lazł pakunki, owinięte w gazety. Kiedy 
rozwinął owe paczki. znalazł w nlch ko 
ścI Ludzkie. Zawiadomił o tern na:ych­
mIast policję, która rozpoczęła śledztwo. 
Z dotychczasowych badań wynika, że 
kości te naletą do elala dziewczynki, 11 
czącej 15 do 17 lat. 

Zbrodniarz pokrajał swoją ofiarę 
bardzo umiejętnie, z dokładną znajomo­
ścią anatomji. CiaIo oddzi,elU od kości, 
a kości porzucił w lesie. 

Co zrobił z ciałem (mięsem) dziew­

rach lond~aldcih prtestępc6w nazywa· utaI u ra '1 ~ Y nereg ~ 'e}'notów, Widz c tż s tua<:'a 'est bez jścia., 
DO go poproatu "łhe mystery mann" (ta- poczem b.ez przeszkody opu.śctł i tym ra :aziła; ~rocz~' g~ria~da" 6w~1Jgodę 
łemni",-:v m·"'. W n"otok,u}-ch sąd"'-- zem pałac. Zapewne prZ}'lgotowywał le- ~d k . ,I .. któ d' . 

"'-I -, r' Q - v- tr' d b 't . d' na o oname operacjl, ra wpraw Zł. 
wych oznaczone jest ie,go nazwisko IHe- b~czk óLzeCIt. p:o Cli} ną w~ ę d i itoet Z;-I w zupełności się udała, ale niestety pozo 
rami X. Y. d1'k. r ć'ews teł' a e zagn i Z,.

0 a eóo sławiła na ślicznej twarzyczoce dość du .. 
Pewnego razu, po odsiedzeniu dłurb- t o onI at ' wiares'~ ~anWo Q. • slS-.azanohna tą -bliznę. _ 

nej kary w więzieniu, sędziwy ju't wła- rzy a a. ę~lenla. WlęZlen1U zac ()- Ta właśnie blizna ISP'Owodow8Jła s.ku 
mywac:z wpadł znów w ręce policji. Tyin wywal S1ę• ;r.'LOr~wo. . gę artystki, która twierd,u, iż z "zeszpe 
razem na podstawie pewnych znalezio- OCZYWlSCl~ m)d nIe przy?uszcza~, >te l coną" w ten $łposab twarzą nie mOlŻe się 
nych przy nim papierów sądzono, te na- ten. sta~z:c, pommo ta~ p6zne~0, .W1eku : pod żadnym warunkIem "pokazać na e. 
zwisko jego brzmi James Henry EdmQnd posltl_da SIły H~rkulesa 1 zręcznc;sc m~o- kranie. A poruewaiŻ ekran był właśnie 
Nasunęło się wszakże podej~Żlenie, Ż!e te ~ego a.kr oba t Y'. ~a ~~mku w W1Ddsor~e I źródłem jej dochodów, przeto ten, któ­
dokumenty Z'ostały skradzione i 'istotnie h~zą. S1ę. z ~ozhwosctą pon~w:nego ~ola try bliznę spowodował, a więc dentysta, 
hypoteza t~ ()kazała się prawdziwą. Od Wlel111a SIę D1epJ"?~zcmego goscla. ~?hCi}a ! powinien, zdan,iem nief.orŁoonej pa-cj&tld 
tego czasu nie udało się stwietdzić id_en londyńska ~O~ilfzov:ała ;ały sWOI apa zapłacić jej odszkodowanie> VI kwotie 
tycz.nośoi tajemniczego X. Y. rat, celem U}ęCla ta}emnlczego włamy- 500,000,000 koron węgierskich, ttokoło 

W katdym raue pewnem jest, rte ten wacza. , . 70 tys. z~otyC'h. . . , . '. 
ee ł plW9łliWWF_ 4& i .k§IM$W~&Mi WWltiftIłil!PII W budapeszłel\skich kOłach praWD101 

175 lilm. na godzinę· 
Nieprawdopodobną tę szybkość osiągnięto na szoso­

wych wyścigach samochodowvch we lwowie. 

czych i arl}'1SŁycznyc:h sprawa ta, 'która 
jUJŻ w najhHższych dniach będue przed .. 
miotem rozprawy sądowej, wz/budz:.it. 
niezwykłe zainteresowanie. 

czynki - niewiadomo. Obok paczek z Łódzki przedstawiciel "AUistro Deim- J Polsce nigdy nie widziaIlo, a kfóra w 
koścmi znaleziono tasak rzeźniczy, ea lera" otrzymał następujące teldonogra- świecie rzadko na s:wsie była osiągana. 
ty zaczernialy od krwi i ptaszcz, zbro- L W 

Wymordował cat'ą . ., 
roazrne . 

dla zrabowania funta masła l G -my z wowa i iednia: Semmerl'nR. czony uwią. azety maja, datę 23 listo- " 
pada 1924 i 14 marca 1923. Jeden z art y Lwów. Austro - Delm1er" ADM. 3 litrowy Ohydna zbrodnia ż~łn~ena 
kulów gazety opisuje tajemnicze znik- Inż. LiefeIdt na "Austro _ DeimIerze' sportowy pO'llownie uza,sadnia swą ja- c;feskle "o. 
nięcie dziewczynki w Baulogne sur me ADM Sport 3 litrowy abs'olutny zV'ry- j kość i renom,ę jak? najszybs.zy wóz spor Sąd wojskowy w Pilznie czesklem 
r.e, inny znowu praktyki słynnego mor- P H d - skaza.t na śmierć żołnierza al:mji czec!-Jo 
dercy niemieckiego Iiaarmanna. cięsca. Przeciętna szybkość 152 klm. Na łowy. . Cl en Jest ZWyClęSCą w wy- slo\vackiei franciszka SnadcrJ. oskarżo 

Podejrzany jest o morderstwo niejaki d,ruglm miejscu przybył Kellerman na śmienitym czasie przy licznym udziale nego O dokonanie ohydnej zbrodll.. . 
Jan Pergne, osobnik zbrodniczy, który "Rugatti" - specjalny typ wyścigowy. I z.nacznie silniejszych wo~ów i tym ~do- Sander. zakradłszy się w cebch ra-
mieszkaJ w tej okolicy. i karany by! już , Wynik wyścigu wywarł poważne wraże I bywa "Dużą nagrodę gÓTiską" Austrji. bun.kowych _ do domu pewne~() w:cśda-
kilkakrotnie za różne zbrodnie. PoEcja nie w kołach sportowych specjalnie że Hrabia Sp'ieóel również na ADM. ka pod Mal"]enba~em, wln:~rdowal 'ba,:;; 
prowadzi bardzo szcze~ólowe śled,dwo L' .! Id .. ł b' , I' kOl . netem catą rodzlll~. skladap,c.ł się,,, 
w tej taiemniczej sprawie, która WYWIJ- p. le'le ml}a try uny w tempIe 175 ZWyclęSCą w aSIe wozów turystycz- 6-ciu osób poczem zbiegI zrabowawszy 
l<!!,a "V P:;;':Y:iu ogromną sensację. klm. na ~odz. a więc sZ)1lbkość, jakiej w lnych. J funt masl~. ,;t 



Z boisk krajowych i zagranicznych. 
Reprezentacia Warszawy ratuje honor 

footbalu Kongresówki. 
Międzypaństwowv mecz W ę<:{ry-Austria i między­

miastowy Budapeszt-Wiedeń, wygrali węgrzy. 
Warta pobiła Ruch o mistrzostwo Polski 

w stosunku 4: 2 (1: 1). 

"' ,akI sposób łódzka reprezentacia lootbalowa 
dola SUI pobiĆ przez Kraków} 

--:0:--

KOHlertowo Iraii[J[~ łO~lian ~neila~~wał oem, 
Karasiak i Kahan uznani zostali przez dr. Centnarow .. 

skie~o jako bezkonkurencyjni W ,Polsce. 
(Od krakowskiego koreslJondenta slJortowego "Expressu M). 

Lódi, 22 września. w pochodzie do finału, a może i do mi- J Kraków, 22 września. 110 mm. Orłnberg strzela a-clą bramkę 
Bezsprzecznie, najważniejszym wprost sttzostwa Polski. Z niecierpliwością oczekiwane przez dla Krakowa. W 10 min. później strzela 
z sensacją graniczącym wypadkiem w Ale pamiętajmYr że i w piłce nożnej, krakowski świat sportowy spotkanie pił doskonale z dalekiej odległośoi Durka. 
sporcie polskim z ubiegł·ej niedzieli, by- kolo fortuny najszybciej się toczy. karskie reprezentacji grodu podwawel- Pilka odbija się o slupek i wpada do 
lo ładne zwycięstwo reprezentacji War- 58 z rzędu międzypaństwowe zawo- ski ego z teamem l6dzkim ściągnęło na br.amki. Rezultat 3 :3. Na widowni nleby 
4Szawy nad reprezentacją Krakowa. dy Węgry -Austria, po dłuższej prze- boisko Jutrzenki kilkutysięczne tłumy. wale zainteresowanie. "Totalizator" w 

Tradycyjne jut te zawody 'o puhar, rwie i serji zwycięstw, albo wyników Przy ukazaniu się na bolsk.u repre- ruchu. 
Krak6w przegrał i to biorąc pod uwagę nierozstrzygniętych, wygrały nareszcie zentacji łódzkiej, ze słynnym Karasia- Ogólnie wr6tą zwycięstwo Łodzi, któ 
suprymację krakowskiej pJ.lki nożnej'w Węgry w stosunku 3:2. kiem na czele, panuje na widowni nle- ra zupełnie opanowuje sytuację i raz za 
Polsce oraz niedawne dwucyfrowe zwy Dla Węgrów jest to sukces wspanla bywały aplauz. Ładzianie są szczerze razem atakuje bramkę Krakowa. 
cięstwo krakowskiej Wisty nad Warsza ty, tern bardziej że zasłużony. oklaskiwanI. Cały szereg strzałów Kubika At. 
wlan,ką, Kraków przegrał zupełnie nie- Konsolidacja węgierskiej piłki notneJ Niebawem ukazuje sIę team krakow- bąd:t Kulawlaka odbija slę o słupki, po-
c;podz;iewanie. po dwuletniej słabości emigracji graczy ski. przeczkl bądt IdzIe w aut. 

Dla Krakowa ponżka 1:4 (O :3- jest jest widoczna. Szli oni bowiem tak pew Następują kr6tkle przemowy powi- W 24 minucłe nadspOdziewanIe wY. 
tern wi~cej przykrą, że miało to być ni zwycięstwa na te zawody, odmawia talne, wzajemna wymiana kwiatów, ł rywa się Adamek I z ładnego przeboju 
trzecie zwycięstwo z rzędu, a puhar Jąc przy tern drutynie Austrji wszelkjch przed sędzią kpt. Nied:twlńsklm stanęłY zdobywa czwartą bramkę dla Krakowa. 
miał już przejść na jego własność. kwalifikacji, że prasa wied·eńska at się drużyny w następujących składach: Drużyna ł6dzka nie upada na duchu 

Okazało się jednak, że nadmiernie zachłystywała z obawy o skórę swych Lódi: fiszer. Karasiak, Kahl, Kahan, I ustawicznie prze naprz6d, lecz wy-
pewna siebie druiyna Krakowa, w kt6- wybawców, nie szczędząc jednocześnie Wieliszek, Hins. Durka, Sowiak, Kub;k r6wnującej bramki zdobyć nIe może, na-
rej grała prz,ewag-a graczy zwycięskiej sur~~;:~~:;::r:~edn~~~sl:t~ę~~~:±y Al., Kulawi ak Clcbeckl. tomiast Krak6w gra z dużem szczęśc1t'm 
~ przed tygodnia Wisly zemścila się na Kraków: M1eczyslawskl, Pychowski, I na kiJka minut przed końcem ?'awC'­
niej. Rachunek "robiony bez gospoda- jes:cżze tlUAmacz:vć, że JejśnaJ!epsIi gracze h' Gintel, Strycharz, Chruścińskl, Purlsch, d6w zdobywa piątą bramkę z rzutu kar 
rzy, nie zostal zrealizowany a Kraków ~ą JU w meryce, a za CI z epszyc Adamek Czulak Grlnberg Wójcik, nego za hands Kahla. 

, Jeszcze pozostali wdomu, mają już do- S II ' , , Rezultat 5:3 pozostaje jut do końca 
ma poważne wyrzuty sumienia, które~o I . k' l h i j' j zper ng. 

ara:ml leszen napc ane są uz eona - K 6tki l d .,; r iłk zawodów bez zmIany. 
prasa twierdzi, że na zwycięstwie nad mniej .. rNamerykanami". r gw z en. p a rozpoczyna 
reprezentacją Łodzi nikomu nie zależa-, ' ' zwykły tanIec. U ~odzian wyróżnili się w plerwszyn1 
lo, a mimo to wystawiono .przeciwko Na~oml~st wprowadzenie CZęścIOwe! Przez pierwsze kilka minut gra otwar rzędzie Karasiak i Kahan. W ataku naj 
niej ch· użynę silniejszą od tej przeciw p:ofesJon~hzmu na ~ęgr~ec~, wzmoc- . ta. lepsi Kubik Al., Kulawiak i Durka. Resz 
Warszawie. lekceważąc ostatnią. Całą mło chWilowo znacznIe Siłę Ich druży- W 9m nł. otrzymuje Kuł~tak ładnIe ta, a zwlaszcza Sowiak i Hinc b, słaba. 
winę zwala się tam - rzecz oczywista n

y
D
·, '.. B da t Wi d d splaSQwaną piłkę od KubIka Al. I strzela W drutynie krakowskiej wybił s'ę A-

ownlez I mecz u pesz - e e, . .' d k d k l t t d 'łk' I - i'lakapitana związkowego i grozi mu któ db t' B d' n1euchi'omtie w róg. Kraków r·ewan'ZuJe ame os· ona ym s ar em o ') 1 I 
się walnem zgromadzeniem KZOPN na ry o y Się W U apeSZCle, wygra l bk ładnemi centrami. On to w znacznej tilie . 

. li gospodarze w stosunku 4:2 (1 :1). s ęJ S~y o. t . I i Ad kIl rze prz'yczyn!t się do zwycięstwa krako 
kt6rem ma nastąpIć ograniczenie jego Nunnł sprowadzony "express" z Nie . uz w nas ępne1. m nuc e ame p ę ~ 
władzy. ' d ść d ' k t b' l 3000 nie centruJe I Or1nlberg pakuje pewnte wian. 

mlec
d
, o rogAlm t ?SZ emW' lega k głową piłkę do bramkI. ' Przez następne Sędzia p, Nie,dźwiński zbyt maro rl!t~ 

Górny Śląsk, najpoc1obniejszy pod prze meczem us na - ęgry, po ry, , 
wszystkimi wzrrlędami do Łodz'l l' W 't t ń . 8?5 6 ' 10 mm ut gra otwarta z meznaczną prze nowany, naogół niezły, 

" waJąc ę przes rze w czasIe ,-, ml- P d h db t ' b l' t b 
sporcie kroczy jej śladem, Bo oto w u- nut. Czas nieszczeg6lny, Nurmi skar~yt wagą. Krakowa. Prz~ tej sposobno~cł o zawo ac o y S i ę an {l'; w o 
bieg-łą niedzielę rozeg-rany w Katowi-' l t b'" KarasIak I Kahan mają, okazje popisa- telu "francuskim", na którym wy~!o­
cach mecz p' omiedzy drużynami l(oleio SIę Wna z y dS an IeZnI

b
· 'l 001- A trJ nia się. Publiczność' raz za razem okla- szono okolicznościowe przemówiC,ll ia. 

, , - prze meczu po I a ma us a " , N b k' I d C t . 1, ' , 

wy K. S. i K. S. SJask przy stanie 3:2\_ Z bod i W t k 2'1 skUJe of I arną grę łodZIan. a au lec e r. en narows. l, Ja 
zost"ł na 20 minut przed końcem prze- Z ś ód .' h ó mmUCle ame "o Jez za py an epos aWIOn rz '" , -, ac ne ęgryws osun u ., W 31 ' . Ad k b' 'd' "I t i t' e mu p ez przed -ta 

rwany PublicznOŚCI' K S Sląska" n'le d ~o r POWdkYZSśZI!ćC me~z w
t 

wy- Hinca centruje do nieobstawionego Grin wic!ela "Expressu" wydal nl ezwjf1<!e 
, . , ..• ~ pa a Jeszcze po re I zwyclęs wa na d . lód ' k' j 

podobał się sędzia wkroczyła więc na \ b 'k h I k' h d' L h' berg-a, który zdobywa drugą bramkę pochlebne zdanie o rużyme 'L Je. 
boisko I pohita g-o dotkliwie. bfł

lS Bac wow~ :IC 'z.g-O) zle ec Ja po- dla Krakowa. Zwłaszcza Karasiakiem i Kallanem -
a asmQneę 'l!.0 f • • b' b t 6 . d C t k' ~ S· J' (. d4 

W Wielkich Hajdukach odbył się A k 1 ' k ' ł' d Gra przy lera coraz szy sze empo, m WI r. en narows l moze ! ę ~) "-
mecz rewanż pomiędzy mistrzem G SIą cz .o ,wIe' ~wd YCklęzca g:a t me na - narzucone przez łodzian, którzy starają szczycić. Są to piłkarze na pozY:::jacll 

, zwyczaJnie, to Je na ZWYCles wo przy , k' , ó ć " ch be kcnk1l1'€'r c vini i winni z"'a 
ska, Ruchem i mistrzem Poznania. War szlo mu łatwo gd'i Iiasmo~ea spadła Się OTIleczme wyr wna , co lm SIę w sv:

y 
"z ' ',. 1 • • , -

ta. Zwycięz'yla decyduJ'ąco \l.iarta 4'2 r'·':Y '" k' d ' rezultacie udaje na minutę przed pauzą, lezć mIeJsc'" \' ;; \,S7YS[ K ':h reprt:!:Clll a 
. " • zupe me z tormy, a gry Jej, la l rugi e- 2'2 ' h P I '" 

(1 :1), zapewniając sobie kolosalną prze go meczu Pogoń _ Czarni 1:0 nie moi Do pauz~ :' " cJac o , Józef Or. wagę w swej grupie. na do A-klasowych zaliczyć. Po zmlame stron Kraków atakuJe l w ---
I jeżeli Turyści, w k.tórych drużynie Wre secie na meczu Kraków - Łódź 

Miel Toryści- Ruch 
o mistrzostwo Polski 

odłożony. 

zgadza slq na spotkan G 

z Junoszą Dąbrowsk tn. 

/la mający się odbyć mecz z Wartą. ma który wprawdzie Łódź przeg-rała, lecz 
ją nastąpić poważne zmiany, nie zwy- z wynikiem zaszczytnym i przy równej 
ciężą jej w przyszlą niedzielę na jej wła grze, z drużyny łódzkiej podobali się: 
snem boisku. to już nic i nikt nie będzie KuJawiak, Kaltan, Kubik i Cicbecki; 80-
w stanie zatrzymać mistrza Poznania wiak i Hinc najgo'l'si na oolsku. 

Jak się dowiadujemy prośba Klubu. Jak się dowiadujemy mistrz Niemiec 
Turystów o przełożenie terminu spotka, Hans Breitenstreter wyrazU swą zgodę 
nia zawodów o mistrzostwo Polski z na spotkanie z znakomitym polskim za­
Górnośląskim Ruchem. z powodu wyj a- wodowym pięściarzem Wi'ktorem JUll0-
zdu gracza Wieliszka do Szwecji i Nor- szą Dąbrowskim. Obecnie prowadzą się 
wegji na mecze międzypaństwowe, zo- pertr-aktacje co do terminu spotkania, 
stanie, jak się dowiadujemy przychylnie Jak nas zapewniają, należy uważać 

Skład reprezentacji : Polski 
na mecze międzypaństwowe z Szweclą j Norwegią 

Kapitan związkowy PZPN-u Tadeusz w znacznej mierze do zwycięstwa dru- potraktowana przez Polski Związek Pil finalizaCję pertraktacji co do dojścia po-
SynOWiec wystawił anstępujący skład żyny grodu podwawelskiego. ki Nożnej, wyższego spotkania niemal jako fakt do-
na międzypaństwowe zawody Polska- W związku z meczem Polska - Termin więc ostatniego spotkania w konany. (E) 
Szwecja. które odbędą się w dniu 3 pat- Szwecja toczą się obecnie pertraktacje tej grupie jest 10 październik. Pierwotny 
dziernika w Sztokholmie: Domański co do rozegrania meczu międzypaństwo termin był o tydzie(l wcześniejszy. (E) 
(Warszawianka), Karasiak (WKS Łódź) wego również i z Norwegją w dniu 5 b, 
Gintel (Cracovia), Wieliszek (klub Tury m. (E) T 1.( S l L 6 O 
stów) Kuchar (Pogoń) Zastawiak (Cra- W d ' k· ~ k' h . ll, • - p. p. ego : 
eovla), Kubińskl (Cracovia), Bacz (Po- ~ row l graczy oo,s te (4 · O) 
~oń), Kałuza (Cracovia), Garbien (Po- Dowiadujemy się, ie doskonały le- • • 
!oń) Balcer (WisIa). woskrzydłowy krakowskiej Wisły Bal- Toruń. 19 września, 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje-- cer przenosi się na studja do Poznania i Jak byto do przewidzenia w rewan­
my w skład reprezentacji Polski jest zasili szeregi tamtejszej Warty. Nato- j żowem spotkaniu T.K.S, bije wysoko­
leszcze brany skrzydłowy krakowskiej miast były gracz Cracovji, a ostatnio cyfrowo 1 p. p. leg. z Wilna w stos. 6:0, 
Wisły Adamek, który na meczu międZy-\najlepszy napatsnik Czarnych z Rado-jBramk: UZ,YSkali po dWie,: Herbstreich 
!n1astowym Łódź - Kraków okazał się mia Kogut grać będzie w barwach sto- Gumowski i Stogowski. Gra mało cie­
~ znakomite4 formie. przyczyniając się lecznej Polonji. kawa z wvhitną przewag-a miejscowych 

-----
VI ślad za Zuzanną Len­

glen, 
Jeden z czołowych tennisist6w fran~ 

cuskich Pau1. fer et przeszedł na profe­
sionalizm i wraz z Lenglem wyje'żdża do 
Ameryki na tournee. Przy sposobności 
zarzucil feret zakapturzony profesjom,.­
!izm wszystkim "asom" tennisowym, co 
wzbudziło wszędzie ogromne zaintere­
srnllanie i oburzenie, 
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Sędzia .zgwałci'ł kobietę ••• 
z takim os!<arżeniem \vystąpił obrońca sądowy. 

Dosf,,' slq Zii to do kryminału. 
Warszawa, 21 września. przeciw sędziemu dochodze-nia p. K. z 

Antagoni.?lIll między sędzią p. Wtady o'hur2len'iem oświadczyła, że doniesienie 
stawE:lll G. i obrońcą sądowym Włady- jest niecną i:rusynuacją, a podpis swój na 
sławem Ligutińskim w Kra'Snem w pow. niem wytłumaczyła pozostawieniem u 
wilejskim zakończył elę niezwykłym p. Uguziń'Skie:go po:łpisane~o "in blan­
skandalem. cn" arkus·za, przeznaczoneg·:) na plenipo 

Li:!u2'.1ński OOn1ósł prok1!ł'artunze, że tt!ncię do prow'1dzenh jednej ze spraw . 
.. ~d:li.a G. dokonał gwałtu na p. Annie K, P. Ligtlziń'Ski bynaim11iej się nie skon 
przyczem doniesienie poparł zeznaniem I fudował kategOl'Y::l.,lem zaprzeczeniem 
własnoręcznie przez poszkodowaną pod p. Anny K. i dał do z:"ozum.enia wła­
pisanem. dzom śledczym, iż obecnie przemawia 

W cza.ei~ podjętq'O 'W tej sprawie przez nią wstyd. . 
~~HRW~WMfWMGl:'I Opi'sał przytem d1'?stycznc ~z::ze1óły 

Itawlamia l Restaura[ja .,TEATRALHA" 
Narutowicza 20. 

Dziś Ul Teatralnej 

scen.y, która miała jakoby miejsce w je 
go kancelarji. . 

P. Liguriński wys~edł z mieSZKania 
na pół godziny, a gdy p'owracał, spo­
strzegł przez 'Okno nienadającą się do 
opisania scenę między sędzią G. i p. K. 

Władze sądowe uznały donle-sienie 
obrońcy 'Za zm'Y'ślon~ i sprawę przeciw 
sędziemu G. umorzyły. 

W'Obec tego prokuratura wystąpiła 
Haioltsze [BOY. :-: ftaileplIa kuchnia, na drogę kaliną przeciw p. Liguziń~kie,. 

mu o fałszywe oska d: eni.e. 
Od 15-go września r. b. 

NOWY PROGRAM: 
plerwszorz~dnych sił artystycznych scen -

Paryża. Wiednia l Berlina. 

Sąd okręgowy, gdzie sprawę rozpa­
tlI'Ywano, miał do wybor1.1 albo uwierzyć 
.p. K., albo p. UgU'zińskiemu. 

Przyohylono .się :lo tej drogiej kon-
cepcjl i p. Liguzińskiego uniewinniono. 

VI~ftRD MfUIDM VIr..f!.D Wskutek apelacji urzędu prokurator 
rlO I'Jon II UU skiego sen'Sacyjna ta spiI'awa została roz 
duet taneczny charakteryslyczny. patrzona pr:rez sąd apelacyjny. Wyszły 

S U '& II D C K W a y ft tam na jaw rzeczy n.ow'!, U'shlonQ sprzt' 
fi" cm'ości w ze'7m.amach osi{at'ŻonegCi, 1\ 

duet taneczny. nadto okazało się, iż namawiał on sekre 
Chór rosyjski tarza magistratu, p. Sokolnickiego. do 

arty'cl teatru "ZIELONA PAPUGA" wyko- fałszywego zeznania przeciw sędtiemu 
nywuJ. ple4nł syberyjskich u.laticÓw 1863 r. I G. Wobec tego w'}'ltok pierwsze; instan-

J II C H n D cji 'Z:ostał ucllylony. Sąd apelacyjny ska 
n zał posługuJącego się ruecnemi II\etoda-

śpiewak operowy. mi Qlbroócę na. pół roku więzienia. 

RłlhLY-R6IaLÓWnłl 
wodewiUltka_ 

Orklettra pod batal4 - .. WelltI'OtIIa. 

Poaąłell: program. o ,odl.l()ll. w. 

DANCINO. 
Obiad ...... d... Zł. 1..711 I • 4-cb 

Zł. B.SUS. ..,.. 

M _,Mit"NjS;* *H 

Katastrofa kolaiowI 
pod Plonacbjum. 

Moa.achfum, 21 wrześnIa. 
rw czora; miała mi~ ka'tutro.fa. ko 

\e\owa. Dwa. pociqi t<1W1lIrowe ~derzyły 
&i, tak ..unie., IildlkatWcie wagonów zo 
,tało doszczętnie zn1sZC7JOnych. 

Dwa' kolejarz. odm.ie8l 

Pałac ks. Windischgraetza 
wystawiony na licvtację. 

BU{!~H~eszt. 21 '~rrzcśnia 
Pałac słynnego ralszerza 1000 fran­

k6wek, ks. Windischgraetza zostal wy­
stawiony na licytację przez jednego z je 
go wierzycieli. 

Jak zapewniają ks. Windischgraet:! 
przegrał przed aresztowalnem ogromn' 
sumy pieniędzy l zmuszony był zacią· 
gnąć pożvczki. których nie zdołał spła­
cić. 

nie wolno się strzyc "I la gar;onne') 
uczenicom szkół budaoeszteńskich~ 
Bud2!.peszt, 21 września. mundurków szkolnych. 

Władze szkolne wydały rozporządze 
nie zakazujące 1.tczenicom strzyżenia 
włosów a la garconne. p.outem wpro­

Stało się to na skutek licznych żądali 
komitetów Todzicie'1lskich, kt6re w tej 
sprawie interwenjowały u min:stra. 0-

światy. wadzono przymus noszenia specjalnych 
~ł~VZ~~~~RmRD~~ma~~ 

Dziś­
nainieknieiuy amant !wiata 

ud I lentin 
w ostatnIm swym przedśmiertnym obrazłe 

"Czarny Orzeł" 
według rosyjskich motywów Ałeitsandra 

Puszkina. 

Valentino odtwarza w .Czarnym Orle-
3 role. Obraz ilustrowany specjalną 

muzyką rośyjską. 

W .Czarnym Orle- Rudolf Valenłino 

swego gwłatowego artyzmu... I skonał ... 
bog6w, umiera\ą m\.odo. 

osiągnął szczyt 
Ukochani przez 

Długo oczekiwanego gigantycznego arcydzieła fil.­
mowego w 10 aktach produlic,ji "FOX-FiLM" p. t. 

"Ognisty Połwór
u 

(Iron HOTse) 
.z przepiękną riADGE BELLAMY 

i młodzieńczym GEORGE oeBRIEN. 
Dziś wielka premjera. R dz· ł opieku- DZ!eCl" wasze równieź muszą O lee nowle! i zobaczyć ten fIl.m! 

Passe-Partout i bilety ulgowe niEwaine 
Początek o god 4 pp. ost. o 10 wiecz. Otw.arcie sezonu jesiennego I 

lig- RadIo Dum-I-
PREZERWATYWY 

najlepsza marka śwIatowa 
Zl\d.ć w składach aptecznych 
aptekach. peńumerjach i w skła. 

dacb optycznych. 

"ad.z_dr 6wleł~ transport 

ERBATY 
Oraage-Peceo-Ceylou w oryg. 

W cenie Zł. 20.- za kilo. 
Poleca równi!!'% wszelkie artykuły koloni. oraz delikatellY 
= PO CBNACH KONKURENCYJNYCH. = 

codziennie iwle!e masło jmiei:aakowe. 

R GLIK Piotrkowska 98 
Uzm II II!J telefon 21-38. 

I Swiatło BIBkfrycZOB\ D~ •• med. 

W ciągu 5 dni! HUlaneJ 
DR=' Int~~dN' 'l ~Drl' ml>8[d 'II l~~l~I:~ I 

Piotrkowska 73 
NalOowszy spos6b 

Instalacje elektry"znego oświetlenia 
uskutecznia szybko I akuratnie na do· 
godnych warunkach (na weksle lub na 

raty) 

Zakład Elektrotechniczny 
Plołt'kowaka 44 (w podwórzu) 

Uwaga: Przyjmuje S i ę wszelkIe reoe:a(je 

Watolinę 
z najlepszej wełny z pierwszej 

ręki poleca 
Edm. Boksleiłner 

Sienkiewicza 79. 
Skład guzików j podszewek. 

IPn,łnt1inlr.UI" Ni 28. _ leczenia podług me 
D~le$na M 9. 40-26 Cegielniana 43 tody pror. Princa. 
Tel J1j~ 28-98. lista ch'or6b Tel. 4~-32. Specjalność: usuwa 

Choroby skórne, ycb ł wene. Chnrnbl skorne. In nie najtrudn'ejszych 
weneryczne I mo· . Leczenie BBrmne mamOłCIOWI. zębów zuoełme bez 

czop/cłowe. (Lampa I..ecz,enić sztucz- bólu. Ceny klini-Przyjmuje 
od 8-10 ł od 4-8 kwarc;owa. nym słońcem wy· nne. 

Leczenie lampą O W r 6 ci ł t.vnowem. 
Przyjmuje • Przyjmuie od 

od 9 - 11 g. 8 do 10 rano
l 
____ _ 

i od 5- 8. i od 5- 8 W.zeszytv slkolne w 
- najlepszym I!atun 

JAK TAi\'l Sz. pani ,_ -- ku pol"ca skład 
wzglęt1em mRnutskl materjałów piśmien 

Łu' y? Na raty! aosol'1aginęła mała suC~· , nych I. Woźnica 
lutnie wszelkie to. l.. ka biała w żółte Piotrkowska 12ti. 18 
VJ;JlV nRltaniel Sielłatki wabi się Min-I I ~_ .•. _,---
kunule u Leona Ru ·ka odprowadz' ć 'za Tanio na wypłatę urządzenie sklepu 
b2sd,ina, KllińSklt~.llwVDa~rOdzenjem Ul.I obUWIe Piotrkowi glilan 1erylnego 
go 44, tel. 31\-48 6 sierpnia 25 II p. ska 37w podwo'ztl do sprzed~nia ul. 

P12 31 front nocie wejŚcie. 30 ~zgowska 11 

Rutynowana 
nauuy[ielka 
łran[U!kiego 

(.Offlcier d' Acade-
mie') 

udziela lekcji kon­
wersacil I literatury 
tra ncuskiej od godz. 

4-8 po poło 

Wiadomość ' P ot,.. 
ltOWska 84 m 7 30 
H"bJ't\361 

--------......................... ----.......... --..... _--------------. 
• W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Żamiejscowa 5 zŁ O ł . ZWYCZAJNE, 8 I!r. za włer..!z millm tt"~ 1111 ~t~onle 10 N, alt.1 W TEKSClE: 1Il frou~ %,t wieru mili .. 
., -.. Z" i 7 l t h _. - g OSZenla· Inlstro",e4SZpa1ty). /fa~!.~. ~'IJi, .1JfI_'\'i~"~ ~ ;AI."""""'oi ... ;" .... ' 

lI11ealęczul .. - a,,:an cą z o"c mIeSIęCznIe. - _ • Zuęcsynowe I zaślubin. po tekście 10 zł. Zamlt~o .. e o lio i'roc, Za(ran. e 100 proc. dlet. l. termln.wył 
Od.uoszewe do domu 30 groszy. __ _ dr . J[ og/09%e1l admin istr. nie odpowłMa. DrOl>ne 10 łr, Poszuklw.nle pracy S I:r-ouy, N:rjm!llejne iIo rr 
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=---. 

~ 
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